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pokrzywdzenie urzędników kancelaryi 
sądowej.

Był czas, w k tó rym  urzędnicy  z zu p e łn em  zau fa ­
niem odnosili  się do swych prze łożonych ,  a ci z całą  
u fnośc ią  do sfer rządzących .

Sfery r ząd zące  uwzględniały  żądan ia  najniższych,  
potrafi ły  w yrozum ieć  p rz e d s ta w ie n ia  m ia roda jnych  czyn­
n ików i nie było w y p ad k ó w ,  aby sprawy,  za k tó rem i  
p rzem aw ia ła  p o t r z e b a  i s łuszność ,  nie znalazły p rzy­
chylności u osób ,  do s te ru  rząd o w eg o  pow ołanych .

W te n c z a s  to były czasy, w k tórych  serce  p o d ­
w ładnego  biło dla p rze łożonego ,  a p rze łożony  rów nież  
se rcem  i r o z u m e m  ocenia ł  swego p o d w ła d n e g o  i, t a ­
kiem odczuc iem w za jem nych  po t rzeb  żyjąc, s twarza l i  
łącznik  cenny  dawniej ,  a dziś p raw ie  już  n ieznany ,  bo 
łącznik  serc  i w za jem n eg o  wyrozumienia .

W o b e c  takich p o d w ła d n y c h  i p rze łożonych  każdy 
rząd  w pań s tw ie ,  chociażby nieprzychylny, m us ia ł  s p e ł ­
niać żądania ,  a  tem  bardziej  na zupełnej  s łuszności  
i po t rzeb ie  o p a r te .

I było w tenczas  s tok roć  lepiej, niż j e s t  dzisiaj, 
małemi siłami d o k o n y w a n o  p rac  daleko cięższych i t r u ­
dniejszych, chociaż po w o ły w an o  do tych p rac  ludzi p raw ie  
bez szkół, lecz u tych ludzi szcze ra  chęć pracy  i p e w n o ś ć  
jej u z n a n ia  s tw a rz a ł a  to, że ci ludzie potrafil i  zawsze  
p o d o łać  p r a c o m  na  nich w ł o ż o n y m , a wykonywali  
p r a c e  nie, jakby  może  się zdaw ało ,  p o d rzęd n e ,  nie, 
oni zas tępowal i  we wszystkich reso r tach ,  p rzedew szys t -  
kiem w sądow nic tw ie ,  u rzędn ików  sędz iow sk ich  i tak, 
że po n ie d a w n e  czasy po w ie rzo n o  im n a w e t  w y d a w a ­
nie sądu  w s p r a w a c h  karnych  i d ro b n y ch  n iespo rnych .

Nie była  p o t r z e b n ą  matura ,  i było b a rd z o  dobrze.
Dziś tak sam o  p raw ie  dzieje się w sądow nic tw ie ,  

ho, z wyją tk iem p rz e p ro w a d z e n ia  ro zp raw ,  w s p r a w a c h  
karnych  i t. p., w ykonu je  kance la rya  s ą d o w a  (jak j ą  
dla od różn ien ia  od s ą d u  n a z w a n o  i czem p ie rwszy  
ważny ro z ła m  serc  i uczuć  sp o w o d o w a n o )  ró ż n o ra k ie  
czynności  sam o is tn e .

Nie miejsce tu  na  wyliczanie prac ,  lecz w k r ó t ­
kości wymienić  w y p a d a  kilka ważniejszych, oprócz  
o g ro m u  fizycznej p racy  na  każdego  z o s o b n a  n a ło ż o ­
nej. I tak  u rzędnik  o b o w iązany  j e s t  sp isywać w szys t ­
kie p ro ś b y  p ro toko la rn ie ,  do których n iekoniecznie  p o ­
t r z e b n ą  j e s t  w iedza  p raw nicza ,  —  udzielać in forma-

cyi s t r o n o m  w powyższych  i p rze ró żn y ch  innych  wy­
padkach ,  w ykonyw ać  czynności  komisy jne ,  przy  k tó ­
rych często się zdarza ją  takie  zagadn ien ia  w ątp l iwe,  
k tórych  p raw nicy  trafnie  nie są  w s tanie  rozw iązać ,  
oraz  wiele innych czynności .

W  tych wszystkich  ró n o ro d n y c h  czynośc iach  w y­
s taw iony  j e s t  ten urzędn ik  s ąd o w o -k an ce la ry jn y  n a  o d ­
powiedzia lności ,  tak  osobis te ,  j ak  i f inansowe.

J e d n a  tylko obecn ie  zachodzi  różnica,  że se rca  
p racow ników ,  ze w za je m n e m i  odczuciam i się, już  nie 
biją, że t a  łączność ,  to w z a je m n e  dążen ie  do p o d o ­
łan ia  p ra c o m  nie je s t  tego rodza ju ,  co dawniej ,  że 
dziś chc ianoby z tego p o d w ła d n e g o  bądź  co bądź  z a w ­
sze u rzędn ika ,  chociaż o mnie jszym podkładz ie  wiedzy 
szkolnej,  ale z ru tyną ,  wiedzą  z a w o d o w ą  i wielkim z a ­
so b e m  chęci dobrych,  zrobić tylko na rzędz ie  p racy  
dla siebie w rodza ju  p rzy m u so w eg o  p raco w n ik a .

T ak ie  p o s t ę p o w a n ie  m oże  byłoby d o b re  w cza ­
sach p rz e d p o to p o w y ch ,  chociaż i w tenczas ,  dobrych  
wyników daćby nie potrafiło .  Dziś s t a n o w c z o  j e s t  n ie­
d o b re  i nie da się za s to so w ać ,  gdyż n a w e t ,  w p r o w a ­
dzone  na  zasadzie  p r a w a  silniejszego, nie potrafi  wydać 
dobrych  o w o có w  i w p row adz i  w szeregi u rzędnicze  
jeszcze  dalej idący rozłam.

Dotychczas  myśleliśmy, że roz łam między nam i  
chcą  w p ro w a d z ić  nasi  przełożeni ,  a obecnie  p r z e k o n u ­
jem y  się, że i sfery r z ą d z ą c e  zam iar  ten  nie tylko s a n -  
kcyonują ,  lecz z całym nac isk iem  do w p r o w a d z e n ia  go 
w życie zdażaia .J L U l

Głównym zam ia rem  tego pok rzyw dzen ia  n a s  
i w p ro w a d z e n ia  jeszcze dalej idącego roz łamu,  j e s t  
p ro jek t  w p ro w a d z e n ia  m a tu ry  jako  m iary  wartości  
u rzędn ików  kancelary jnych ,  przy p o s o r to w a n iu  ich n a  
p rz e ró ż n e  rodza je  i s topnie .

P r a w d a ,  że ba rd zo  wiele zawinił  tu  nasz  Związek  
Centra lny  w W iedniu  pod  k ie ro w n ic tw em  p r e z e s a  
p. F róh l icha ,  jeszcze  więcej Zw iązek  wszystk ich  
Z w iązków  urzędniczych w W ied n iu  p o d  p re z e s u rą  
p. G rabscheida ,  który, nie b acząc  n a  s tan o w cze  s p r z e ­
ciwy to w arzy s tw  pojedynczych  w k ie runku  zam ie rzo ­
nego pokrzyw dzen ia  n a s ,  p rzez  zdek lasow an ie  na  
pods taw ie  wyksz ta łcen ia  szkolnego,  wniós ł  sam  p r o ­
jekt ,  w  k tó rym  n a  ten  rozdzia ł  k lasowy się godzi, 
czem u nie jako imieniem ogółu u rz ę d n ik ó w  dał  p o ­
klask.
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T o  była  z d ra d a  naszych  żądań ,  to była  s a m o ­
wola,  z k tó r ą  godziły się tylko T o w a rz y s tw a ,  k tórych 
cz łonków  takie podzielenie  u rz ę d n ic tw a  na  klasy —  
ma wywyższyć.

My, sądowi urzędnicy, od począ tku  widzieliśmy 
w tym podziale  nosze pokrzyw dzen ie  i dal iśmy d o tą d  
tylko tem się łudzić,  że podzia ł  ten d la tego w p r o w a ­
dzono ,  gdyż chciano odróżn ić  wyższe wykształcenie  
uniwersy teck ie  i z a w o d o w e .

Skoro  j e d n a k  urzędnicy  sędziowscy i p ro fe s o ro ­
wie o so b n ą  p ra g m a ty k ą  zostali  objęci, p rzekona l i śm y  
się dos ta teczn ie ,  lecz późno,  że cały plan podzia łu  
zmierza  do tego, aby tylko nas,  p raco w n ik ó w  z a w o d o ­
wych, a p rzede  wszystkiem urzędników kancelary jnych  
sądow ych  pokrzywdzić.

W o h e c  t e g o o ś w a d c z a rn y u r o c z y ś c i e , 
ż e z t a k ą p r  a g rn a t y k ą, d z i a ł a j  ą  c ą t y I k o n a 
p e w n e o d ł a m y u r  z ę d n i c t w a , m y s i ę  n i e  
g o d z i m y  i t a k i e g o  k r z y w d z ą c e g o n a s p o- 
d z i a ł  u p r  z j ą ć n i e  rn o ż e m y !

Zos tan ie  j e d n a k  taki podzia ł  p rz e p ro w a d z o n y m ,  
to będzie  on p rz e m o cą  możnych,  d o k o n a n ą  na  tych, 
k tó rych  o szu k an o  i k tórzy  nie mieli m ożnośc i  sami 
się bronić.

W p ro w a d z e n ie  więc takiej p ragm atyk i  byłoby 
gw ał tem ,  d o k o n a n y m  na  bezbronnych .

My, u rzędn icy  sądowi,  kancelary jn i ,  k tórzy  wy­
konu jem y  na j t ru d n ie j sze  p race  z a w o d o w e  urzędników' 
manipulacy jnych ,  p rzez  wyniesienie  nad  nas  u rzędn i ­
ków pocz tow ych ,  r a c h u n k o w y ch  i poda tkow ych ,  z o s t a ­
libyśmy z winy naszych  p rze łożonych  na js rom otn ie j  p o ­
krzywdzeni .  Za naszą  b o w iem  pracę ,  na j t rudn ie j szą  
z pom iędzy  p rac  wszystk ich  dykasteryi,  zam ias t  n a ­
grody,  o t rzymalibyśmy s r o m o tn e  poniżenie .

Nikt nie zaprzecz}', że u rzędn ik  sądow y potraf i  
bez nadzw ycza jnych  p rzy g o to w ań ,  spe łn iać  czynności  
we wszystkich wymienionych dykas te ryach  w ykonyw ane ,  
a p rzec iw n ie  wszyscy urzędnicy innych dykasteryi ,  nie 
są  w s tan ie  bez d ługo t rw ałe j  praktyki  (a n a w e t  kto 
wie, czy i z prakiyką) ,  spe łn iać  godnie  i dob rze  fun ­
kcj i  n a m  powierzonych.

W naszych bow iem  p ra c a c h  mieszczą  się, s am e  
przez się, po części p race  wszystk ich  innych d y k a s te ­
ryi, a spe łn iane  przez  nas  funkcjo ,  k tó rych  inne dy­
li as tery e n a w e t  nie znają ,  m u s z ą  nas  s taw iać  wyżej 
od  nich.

S p o d z ie w a m y  się za tem ,  że czynniki miaroda jne ,  
nie pozw olą  na  pokrzyw dzen ie  nas,  zam ias t  nag rody  
za n ies ioną  pracę .

Do naszych  b ezp oś redn ich  p rze łożonych ,  k tórych 
świę tym było obowiązkiem ,  bronić  nas  p rzed  p o k rz y w ­
dzeniem, zw racam y  się z go rącą  p ro śb ą ,  aby obecnie  
jeszcze  wzięli nas  w obronę .

Do P a n a  Minis tra  sp raw ied l iw ośc i ,  k tó rego  p rz e d  
wszystkimi innymi czynnikami było obow iązk iem  dbać  
o swych po d w ład n y ch ,  zw ra ca m y  się z ape lem ,  aby 
zapobiegł  gwał towi  d o k o n a ć  się m a jącem u ,  na  na jzas łu -  
żeńszych p racow n ikach  jego  pieczy oddanych.

Największą  j e d n a k  nadzie ję  p o k ła d a m y  w W y so ­
kiej Izbie P a n ó w ,  k tó ra  do za tw ie rdzen ia  p ro jek t  n a ­
szego pok rzy w d zen ia  o t rzym ała  i tymi dniami n a d  tym 
p ro jek tem  o b r a d o w a ć  będzie.

Liczymy więc z ca łą  pew nośc ią ,  że ci dos to jn icy  
z rozum ie ją  naszą  krzyw dę  i nie d o p u sz c z ą  do jej p r z e ­
p ro w a d z en ia .

W alka  o naszą  dolę, mimo s r o m o tn e g o  p( łożenia 
m a te rya lnego ,  każe nam  bronić  naszych p ra w  do o s t a ­
tniej chwili i nie pozw ala  nam  dopuśc ić  do podzia łu
na grupy, w których najzas łużeńsi  największej  dozn aćb y  
musieli  krzywdy.

Wysocy dostojnicy,  brońcie  nas  za tem  p o s t a n o ­
wieniem z n i e s i e n i a w s z e l k i e  h g r u p i p o- 
p r a w ą b y t u m a t e r y a 1 n e g o j e d n o 1 i t. ą, d I a 
w s z y s t k i c h u r z ę d n i k ó w , b e z w y k s z t a ł c o - 
u i a a k a d e rn i c k i e g o.

P ra g m a ty k a  w obec  bytu m a te ry a ln e g o  jest dla
nas rzeczą  d ru g o rz ę d n a

Komunikat Stowarzyszenia sądowych urzędni­
ków kancelaryjnych dla zachodniej Galicyi 

„Własna pomoc“ w Krakowie.

ł
W  dniu 2. s ie rpn ia  br. przen iós ł  się do wie­

czności n ie o d ża ło w an y  kolega, ś. p. W incen ty  Duda, 
c. k. cficyał przy sądzie  p o w ia to w y m  w Krakowie .

I On na leża ł  do g ro n a  tych kolegów, k tórych  
z a p a t ry w a n ia  na  p o t rzeb ę  łączności  nie godzą  się 
z naszemi,  lecz od przeszło  1 ł/2 roku  zmienił  to za ­
pa t ryw anie ,  przystąp i ł  do naszego Związku i, jak  na  
d o b reg o  kolegę i sze rm ie rza  o lepszą  dolę  p rzy ­
stało,  walczył r a zem  z nam i  aż do osta tn ie j  chwili.

Zacny i p raw y c h a r a k te r  n ieboszczyka  wyró­
żniał Go z pom iędzy  kolegów, a p raw dz iw ie  ko le ­
żeńska  u p rz e jm o ść  z jedna ła  Mu se rc a  tow arzyszy  
tej sam ej  doli

Osieroci ł  żonę i kilkoro dziatwy, n a w e t  d o r o ­
słej, dla której  cios ten j e s t  s t ra sznym .

W spó łczu jem y  więc z całym d o m e m  żałoby i, 
n iosąc s ło w a  pociechy tym, którzy tę s t ra tę  n a j ­
bardziej  odczuli , p ros im y  Boga, aby za tu łac tw o  
na  tym świecie nagrodz i ł  Cię Kolego tam w Niebie !

W ydział.

Losy nasze  w ażą  się i w tych dn iach  o s ta tn ia  z a ­
p o ra  m a  być przezwyciężona .  Gała b o w iem  s p r a w a  z a ­
tw ierdzen ia  lub odrzucen ia ,  względnie  zw rócen ia  p a r l a ­
m en tow i ,  zawisłą  je s t  obecnie  od p o s ta n o w ie n ia  Izby 
P an ó w .  Czekam y na  wynik tego p o s ta n o w ie n ia  z d w o ­
ma uczuciami. Jed n o  s z e p c e : do b rze  w tych ciężkich 
czasach  chociaż cośkolwiek zyskać. Drugie p o w ia d a :  
rozsądnie j  by było, aby Izba P a n ó w  takiej p ragm atyk i  
i takiego po lepszen ia  bytu. jak ie  ona  w p ro w a d z a ,  nie s a n k ­
c j o n o w a ła .

Cóż bow iem  niesie dla nas  d o b reg o  s a m a  p r a g ­
matyka ,  a co a w a n s  czasowy,  opa r ty  na  zdek lasow an iu  
u rzęd n ik ó w  kancelary jnych  i wcieleniu ich do osta tn ie j  
grupy  ?

Czy to m a  być zas ługą  n a s z ą ?
Bieda ogólna, k tó ra  p rz ed ew szy s tk iem  n a m ,  jako 

najgorzej  sy tu o w an y m ,  daje  się najdotkl iwiej  odczuć,  
prze  nas  cło za p o m n ie n ia  chwilowego o wszystkiem 
i ż ą d a n ia  p o p ra w y  doli jak ie jkolwiek .
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Lecz, czy wolno n a m  nasze ,  naszych  rodz in  i p rzy­
szłych kolegów p r a w a  s p r z e d a w a ć  za misę soczew icy?  
Nie!  Dlatego więc p ow inn iśm y  od trąc ić  p o d a w a n y  n a m  
och łap  ze w z g a r d ą ,  bo lepiej tę nędzę  wlec dalej,  jak  
przyjąć d o b ro w o ln ie  h a ń b iące  p o s tan o w ien ie  wcielenia 
nas  do grupy  E.

Jeżeli kto,  to my, sądow i  urzędn icy  kancelaryjni ,  
zasłużyliśmy sobie na  inne t r ak to w a n ie  nas  i naszych  
po trzeb .

Dlatego leż wydział S to w arzy szen ia  odnosi  się r ó ­
w nocześn ie  do wszystk ich  cz łonków  Izby P a n ó w  z p r o ­
śbą  o zniesienie klas, opa r tych  na  s tudyach  szkolnych 
i u tw orzen ie  d w ó ch  kategoryj  u rzedn ic tw a ,  to j e s t  I. g rupy  
z w yksz ta łcen iem  akadem ick iem  i II. grupy wszystkich 
innych, nie pos iada jących  wyksz ta łcenia  akademickiego .

O becnie  o p u szcza  na sze  szeregi,  z p o w o d u  p rz e ­
niesienia n a  w ła sn ą  prośbę ,  do Jas ła ,  kolega W ładys ław  
Gawęcki,  w ice -p rezes  naszego  S tow arzyszen ia  i s ta rszy  
nacze ln ik  sądow y kance la ry jny .  Dnia  29. s ie rpn ia  że ­
gnam y Go za tem  s k r o m n ą  w ieczorn icą ,  chcąc Mu w te n  
sp o só b  dać p o zn ać  nasze  uczucia .  Na da lszą  drogę 
Jego pracy zaw odow e j  życzymy Mu wszystk iego d o ­
brego,  żąda jąc  od niego, aby na  now ym  p o s t e ru n k u  
krzewił  te zasady,  z k tó remi  przez  kilka lat się zżył,
m a jąc  zawsze  na  względzie dobro  naszego  S to w a r z y ­
szenia.

S t o w a r z y s z e n i e  l i c z y  c z ł o n k ó w  364.
M a j ą t  e k S t o w a r z y s z e n i a w y n o s i  o k r ą-  

g ł ą k w o t ę i 3 121 k o  r. 84  h a l .
W tem  mieści się fundusz  bu rsy  12.270 K 57 h,

h m d u s z  żelazny 199 K  40 h i bieżący 651 K 87 h.
N a  c e l e  b u r  śy n a d e s ł a n o :i/

Kol. Jurczyk z Dobczyc 10 K, kol. R z e p k a  z K rze­
szowic 1 K, kol. K a p e c  z P o d g ó rz a  1 K.

Z e b ra n e  na  p o ż eg n an iu  kol. J a n c a  koledzy z D ą ­
b ro w y  14 K.

T y m  o s ta tn im  za pam ięć  o nasze j  instytucyi i za 
p raw dz iw ie  ko leżeńsk ie  pos tąp ien ie ,  sk łada  Wydział  w tej 
d ro d ze  podziękę .

Oby takich n a ś lad o w n ic tw  więcej m o żn a  n o to w a ć .
W o b e c  zaszłej  śmierci kolegi ś. p. D udy  w zyw am y 

wszystkich ko legów  do złożenia j e d n o r a z o w o  kwoty  50 h. 
celem pokrycia  w yda tku  100-koro  now ego  n a  po zgon ne, 
w yp łacone  rodzinie  zmar łego,  a lo w myśl zapad łe j  
uchw ały  W aln eg o  Z grom adzen ia .

Z arazem  p rzy p o m in am y  tym kolegom, którzy tej 
kw oty  z p o w o d u  śmierci kolegi ś. p. Śl iwińskiego d o ­
tąd nie uiścili, d o d a tk o w e  n a d e s ła n ie  tejże.

N a d to  z p rzykrośc ią  nadm ien iam y,  że członkowie 
w miarę  wytężenia  naszych  sił w pracy dla ich dobra ,  
z apom ina ją  o tem ,  że każdy członek m a  obowiązki  
w o b ec  S tow arzyszen ia .

Tak ie  d w u zn a c z n e  p o s tę p o w a n ie  znam io n u je  chyba 
tylko ludzi um ys łow o n iedojrza łych ,  o c iasnych h o ry ­
zontach  wiedzy, wątpl iwej  war tośc i  mora lne j ,  j e d n e m  
s ło w e m  złych...

Kancelaryjni  urzędnicy  sądow i  w s ta ran iach  o po ­
lepszenie swego by tu  nie zeszli nigdy na włos z drogi  
lo jalności  w obec  innych zaw odów .  P o ró w n y w a l i  swoje  
po łożen ie  z pozycyą innych funkcyonaryuszów  p a ń s tw a ,  
wykazywali  swoje  w o b ec  nich pok rzyw dzen ie ,  lecz 
o b ru ta ln y ch  napaśc iach ,  o dysk red y to w an iu  innych s t a ­
n ó w  w opinii publicznej,  aby tym sp o s o b e m  u rz ę d n i ­
kom kance la ry jnym  zapew nić  l ep szą  dolę,  nikt u nas  
nie s łyszał  —  do takiej kampani i  wogóle  nie j e s t e ś m y  
zdolni...

A przecież są  od łam y  innych s t a n ó w ,  k tó re  
w s to su n k u  do nas,  u rzęd n ik ó w  kancelary jnych,  ob ie ­
ra ją  inną  m e to d ę  p o s tę p o w a n ia .  Są  to pan o w ie  oficyanci 
kancelaryjni  edycyi lwowskiej ,  nie wszyscy, to p raw d a ,  
lecz odłam, który je s t  w iecznym m a lk o n te n te m .  T a k  
n. p. czytamy w „Gazecie Z w iązkow ej" ,  o rgan ie  oficyan- 
tów  lwowskich,  s tek niegodziwych z a rz u tó w  przec iw  
urzędn ikom  kancelary jnym, k tó rego  w poczuciu g o ­
dności  własnej  nie myślimy w tem  m ie jscu  p o w ta rz a ć .

Czego chcą  ci p a n o w ie?  Czego n am  zaz d ro sz c z ą ?  
W szak  widzą, jak  ciężką j e s t  n a sza  p raca ,  j a k  j e s t e ś m y  
p o s tp o n o w a n i .  Czy nas  chcą  zmieść za jed n y m  z a m a ­
chem  z horyzon tu ,  by po  nas  objąć p o sa d y ?  A może.. .

My tą  s a m ą  b ron ią  z nimi walczyć nie będziemy. 
Nie zazdrośc imy im po lepszen ia  by tu  w os ta tn iem  dzie­
sięcioleciu o jakie  k i lkadziesią t  p ro c e n t ,  nie s ta jem y im 
w .drodze do a w a n su ,  nie zazdrośc imy,  gdy o t rzym ują  
p o sa d y  urzędn icze  i ow szem ,  p ragn iem y,  aby wszyscy 
zostali definitywnymi urzędnikami.

Więc  jak i -ce l  m a ją  żakowskie  na kance la ry jnych  
u rzędn ików  n a p a ś c i ?  Chyba  ten, aby ją t rzyć  i żyć z j ą ­
trzenia.  Innego nie widzimy.

O sta teczn ie  i j ą t r zen ie  m a  sw oje  granice.  Dlatego 
też p rzes t rzegam y  zbyt  wojownicze  jednos tk i  z p o ś r ó d  
o ł icyantów kancelary jnych,  aby zerwali  ze sw o ją  t a ­
ktyką — w przec iw nym  razie  będz iem y  musieli  p r z e ­
ciw nim użyć ś ro d k ó w  —  b a rd z o  niemiłych, lecz w s k u t ­
kach  radykalnych .  Bo is tnieje  jeszcze nad  nami m oc  
p ra w a ,  k tó r a  n a m  wymierzy  sp raw ied l iw ość  i uwolni 
nas  od niecnych napaśc i .

Z n o w u  n ap aści.
Je s t  p o w sz e c h n a  w ku l tu ra lnym  świecie p rzy ję ta  za ­

sada ,  iż w s ta ra n ia c h  o po lepszen ie  by tu  każdy s t a n  
s ta ra  się wykazać sw oje  pokrzywdzenie ,  p o ró w n u je  je  j 
z m ło to w a n ie m  innych s tan ó w ,  lecz w tem a r g u m e n t o ­
waniu nie p rz e k ra c z a  granic  przyzwoitości ,  nie r zuca  
się na  s tan  inny, by go w opinii  publicznej zdysklasy- 
fikować i kosz tem  jego  pracy, czci, zasług, zdobyw ać  
d la  siebie lepszą  dolę...

Przeszkody do sankcyi.
P o n iew aż  w niedługim czasie p ra g m a ty k a  u r z ę d ­

nicza pójdzie  p rzed  fo rum  izby p an ó w ,  nie będzie  od  
rzeczy zas tanow ić  się n ad  p rz e sz k o d a m i  do sankcyi,  
k tó re  rząd  ja k o  takie w czasie dyskusyi p a r l a m e n t a r ­
nej przytoczył.

P o d  tym w zględem  należy wziąć p o d  uw agę  d w a  
o ś w i a d c z e n i a : znane  p ismo rządu  z im ie n n e m  p rz y to ­
czeniem 26. p rzeszkód  do uzyskan ia  sankcyi,  k tó re  
tworzyły  p o d s ta w ę  do pe r t rak tacy i  z k o m i te tem  u rz ę d ­
niczym, p o te m  ośw iadczen ie  m in is t ra  H eino lda ,  z łożone 
22. maja  b. r. w p lenum  izby z okazyi genera lne j  d e ­
baty . W ó w czas ,  po k o m p ro m iso w y c h  uk ładach ,  p rz y to ­
czył je szcze  sześć p rzeszkód ,  k tó r e  nie d o p u sz c z a ją  do 
rychłego p ra w o d a w c z e g o  p rz e p r o w a d z e n ia  pragm atyki .

P rzy p a t rzm y  się tym p rzeszkodom .
P ie rw szą  je s t  w s t a w i o n y  p rzez  p a r l a m e n t  drugi 

u s tęp  do § 1. tej t reści ,  że poli tyczne, religijne, albo
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n a r o d o w o ś c io w e  względy przy m ia n o w a n iu  u rzędn ika  
nie m a j ą  żadnego  wpływu

R z ą d  widzi w tym d o d a tk u  ogran iczenie  wolnej 
oceny  o n a d a w a n iu  się k a n d y d a tó w  n a  u rz ę d n ik ó w  do 
poszczegó lnych  ka tegory i  s łużbowych.  W  rzeczywis tości  
o d p o w ia d a  on p o s ta n o w ie n io m  u s t a w  zasadniczych .

Główny p u n k t  c iężkości  konfl iktu między s t a n o ­
wiskiem rządu ,  a u c h w a ła m i  izby posłów,  leży je d n a k ,  
tak  jak  dawnie j ,  w p ie rw szym  us tęp ie  § 31. P a r l a m e n t  
p o s tan o w ien ie  rząd u ,  ogran icza jące  p r a w o  koalicyi u r z ę ­
dników, odrzuci ł ,  r z ą d  n a to m ia s t  t rw a  przy niem. Mi­
nis te r  H e in o ld  oznaczył  to p o s tan o w ien ie  j ako  kon ie ­
czne. Z a k w e s ty o n o w a n y  pa rag ra f ,  jego  zdan iem ,  m a  
w tedy  zna leźć  sw o je  zas tosow an ie ,  gdy związek u rz ę ­
dniczy zaw ezw ie  swoich cz łonków do b iernego  oporu .  
Jako  o c h ro n ę  przeciw nadużyc iu  tego p o s ta n o w ie n ia  
oznaczył  m in is te r  m o żn o ść  u tw o rz e n ia  specyalnych  try­
b u n a łó w  i k o n t ro lę  p a r l a m e n ta r n ą .

P o n a d t o  szef  sekcyjny Fr ies  w dalszej dyskusyi 
m o ż n o ś ć  u tw o rz e n ia  p o d o b n y c h  t r y b u n a łó w  p raw ie  
uchylił. T a k  sa m o  m a ło z n a c z n ą  będzie  o c h r o n a  p a r la ­
m en tu .  Możliwe są in terpe lacye ,  wnioski  nagłe ,  m imo 
to j e s t  p e w n e m ,  że za nadużycie  tego p a rag ra fu  nie 
u p a d n ie  żaden  gabinet .

Gdyby z re sz tą  ten  p a r a g r a f  był zw rócony  tylko 
przec iw  rezystencyi  u rzędn ików  i tak byłby zbyteczny. 
D otąd ,  z wyjątkiem je d n e g o  loka lnego  w ypadku ,  nie 
było b ie rnego  o p o ru  u rz ę d n ik ó w  i żadne  s tow arzyszen ie  
u rzędn icze  za u rz ą d z o n y m  o p o re m  się nie oświadczyło .  
Już  tylko z tego p o w o d u  niema żadnej  p o d s ta w y  do 
w p ro w a d z e n ia  powyższego  ogran iczen ia  Do tego p rzy­
b y w a  całkiem pros ty  a rg u m e n t .  Jeżeli r z ą d  j e s t  rzeczy­
wiście silny, to nie p o t rzeb u je  tego p a rag ra fu  —  jeżeli 
j e d n a k  j e s t  słaby, nie zrobi z niego użytku,  gdy za 
u rządza jącym i  b ierny  o p ó r  s tan ie  p a r l a m e n t .

W  sp raw ie  czasow ego  posun ięc ia  w  płacy o św ia d ­
czył rząd ,  że się sp rzec iwia  sk rócen iu  te rm inów ,  tak  
s a m o  p o s ta n o w ie n iu  o w y ją tkow em  posunięc iu  p ew nych  
kategoryi  urzędniczych  i poszczególnych  u rz ę d n ik ó w  do 
wyższej kategoryi ,  wreszcie  późn ie j szem u  uzupełn ien iu  
s t ra ty  z p o w o d u  p o w s t r z y m a n ia  czasow ego  posun ięc ia  
w p łacy  dla n iedos ta teczne j  kwalifikacyi.

Jako  da lszą  p rz e sz k o d ę  oznaczył  m in is te r  H e ino ld  
p o s ta n o w ie n iu  izby pos łów ,  że w czasie p ierwszych 
pięciu la t  po p ra w o m o c n o ś c i  us taw y  ci urzędnicy,  k tó ­
rzy z p o w o d u  w y m a g a n e g o  wyższego egzaminu  od 
czasow ego  posun ięc ia  w płacy zostaliby usunięci,  o t rzy ­
m a ją  w razie  odpow iednie j  kwalifikacyi uwoln ien ie  od 
tego egzaminu.  R z ą  ! tę ulgę chce przywiązać  tylko do 
b a rd zo  dobre j  kwalifikacyi.

W  spisie 26. p rzeszk ó d  do sankcyi n a p r o w a ­
dzone  za rzu ty  p rzec iw  p r a w n e m u  w p ro w a d z e n iu  o d ­
sz k o d o w a n ia  czynszowego,  oraz  w yel im inow ania  grzy­
wny pieniężnej,  j ako  kary  p o rząd k o w e j ,  nie zostały  
p o ru s z o n e  w ośw iadczen iu  p. H eino lda  z dn ia  22. m a ja  
bież. roku,  z czego należy wnioskow ać ,  że te p r z e ­
szkody zdają  się być dla r z ą d u  zbyt d robne ,  aby je 
pow ażn ie  pod t rzym yw ał .

Jako dalszą  p rze szk o d ę  sankcy jną  oznaczył  rząd 
u c h w a łę  izby posłów,  p rzyzna jącą  s ługom  p a ń s tw o w y m  
p r a w n e  w ynagrodzen ia  za nad l iczbow e godziny p racy  
i z p o w o d u  po lepszen ia  p o b o r ó w  d o z o rc ó w  więzien­
nych. P o n a d t o  u c h w a lo n o  w p le n u m  izby p o s łó w  p o d ­
wyższyć s ługom  p a ń s tw o w y m  trienia,  na  co rząd  r ó w ­
nież zgodzić się nie chce.

Gzy przeszkody ,  p rzy toczone  przez rząd  p rzec iw  
p rag m a ty ce ,  uchw alone j  p rzez  izbę pos łów,  są rzeczy­
wiście tak po w ażn e ,  iż miałyby z a k w e s ty o n o w ać  d o j ­
ście do sku tku  tego dzieła,  okaże  się w izbie p a ­
nów.

N aszem  zdaniem, izba p a n ó w  p o w in n a  p r z e p r o ­
wadzić  k o r re k tu re  u s taw y  głównie w k ie runku  zniesie-  
nia  zbyt  licznych g rup  urzędniczych A., B., C., D., E. 
i z a s tąp ien ia  ich d w o m a  ka tegoryam i,  zc s tudyam i uni- 
w ersy teck iem i  i bez s tu d y ó w  uniwersy teck ich .  P r o p o ­
n o w an y  bow iem  podzia ł  na 5 g rup  je s t  tak  n ie k o n s e ­
k w en tn y  i n iesprawiedl iwy,  że ju ż  p rzed  uchw a len iem  
go w yw oła ł  liczne p ro tes ty ,  a później  s ta łby się z a ­
rzew iem  us tawicznej  n iezgody w s tanie  urzędniczym, 
co także n a  p o w a d z e  u rzędn ików  i sku tecznośc i  ich 
p racy  m us ia łoby  się n iek o rzy s tn ie  odbić.

Lepiej nie mieć żadnej  p ragmatyki ,  niż o t rzym ać  
taką ,  k tó raby  była  p a ro d y ą  sprawied l iwośc i  w o b ec  n a j ­
ciężej p racu jący ch  u rzędn ików  kance la ry jnych ,  zaliczo­
nych do najniższej  g r u p y . . .

Nie t r aćm y  nadziei, że ten b łąd  będz ie  jeszcze  
wcześnie  spos t rzeżony  i p o p raw iony .  . .

Wątpliwości dodatku 
rodzinnego.

Z dn iem  i -g o  lipca bież. ro k u  w esz ła  już  w ży­
cie w k ra jach  węgierskich u s ta w a ,  w p r o w a d z a j ą c a  d o ­
datki dla funkcyonaryuszów  p a ń s tw o w y c h  n a  w ycho­
wanie  dzieci.

U s ta w a  ta,  j a k  zaznaczyl iśmy,  u s t a n a w ia  dla  
u rzęd n ik ó w  3 doda tk i  po 200 ko ron  na  p ie rw sze  t ro je  
dzieci; dla p o d u rzęd n ik ó w ,  sług i innych niższych fun­
k cy o n a ry u szó w  3 dod a tk i  po 100 k o ro n  za p ie rw sze  
troje dzieci.

Uzzędnicy p a ń s tw o w i  o t rzym ują  doda tk i  n a  dzieci 
aż do u k o ń czen ia  przez  nie 24, roku  życia — niżsi fun- 
kcyonaryusze  do  ukoń czo n eg o  16-go roku  życia dzieci.

D odatk i  płaci rząd  także za pas ie rbów ,  a w b ra k u  
dzieci i p a s ie rb ó w  za k rew nych ,  b ędących  na  u t r z y m a ­
niu u rzędn ika  i żyjących z nim r a z e m  we w sp ó ln em  
g o sp o d a rs tw ie .

T a k ż e  urzędniczki  m o g ą  o t rzym yw ać  doda tk i  na  
w ychow an ie  dzieci, jeżeli ich m ężow ie  są  niezdolni  do 
za robkow an ia .

Otóż przeciw tej u s taw ie ,  zaledwie w esz ła  w ży­
cie, p o d n o s z ą  węgierscy funkcyonaryusze  p a ń s tw o w i  
n a s tę p u ją c e  zarzuty .

1) Pok rzyw dzen ie  niższych funkcyonaryuszów  
w obec  u rzędn ików  je s t  rażące ,  bo ich doda tk i  są 
o p o ło w ę  niższe i t rw a ją  o ośm  la t  krócej ,  n a  co 
oburza ją  się także sami urzędnicy.

2) F u n k c y o n a ry u sz e  p a ń s tw o w i  bezdzietni ,  a u t rzy­
mujący  k rew nych ,  pow inn i  o t rzym yw ać  doda tk i  także 
w tak im  razie, gdy z k rew nym i  nie żyją we w sp ó ln e m  
g o sp o d a rs tw ie ,  bo s to sunk i  nie zaw sze  są  takie, aby 
z nimi wspóln ie  żyć mogli.

3) P rzyznan ie  d o d a tk ó w  dla funkcyona ryuszów  
p a ń s tw o w y c h  bezdzie tnych ,  u t rzym ujących  k rew nych ,  
p ow in n o  być definitywne, a nie „m o ż l iw e “ , za leżne  od 
o rzeczenia  na jwyższej  władzy  s łużbowej .

Koszt  na  doda tk i  rodz inne  wyniesie 27 m i l ionów 
kor.  rocznie .  Węgierscy  funkcyonaryusze  p a ń s tw o w i  o b a ­
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wiają  się, aby przez  te doda tk i  w łaśc iw a  regu lacya  
płac funkcyonaryuszów  p a ń s tw o w y c h  nie zos ta ła  p o w ­
s t rzym aną ;  w ó w c z a s  rząd  że swoich  obow iązków  wy­
kręciłby się tanim k o sz tem .

Z arzu ty  te nie są bez znaczen ia  także dla aus ty rack ich  
c, k. funkcyonaryuszów  p a ń s tw o w y c h ,  bo i oni m uszą  
s t a ra ć  się o z rów nan ie  z funkcyonaryuszam i  węgierskimi,  
więc w razie  s t a r a ń  o doda tk i  rodz inne  m u s z ą  fun- 
kcyonaryusze  aus t ryaccy  dążyć do uchylenia  b łędów, 
k tó re  się zakradły  do u s taw y  węgierskiej.  Oby tylko 
w Austryi  dodatk i  rodz inne  ja k  najrychlej  zostały  w p r o ­
w adzone .

Żona urzędnika o Drożyznie.
„Reforma Urzędnicza* porusza aktualne kweslye, doty­

czące urzędników. Jest to sprawa bardzo ważna.  Obok tego 
żona urzędnika musi  zwracać uwagę także na  szczegóły
uboczne, bardzo doniosłe  pod względem ekonomicznym, bo 
dotyczą drożyzny i sztucznego ś rubowania  cen. Ponieważ
jestem żoną urzędnika krakowskiego i mieszkam w Krakowie, 
więc opiszę stosunki krakowskie,  bo je najwięcej znam i one 
mnie  najwięcej  interesują.

Drożyzna w Krakowie jest  szalona, o tem dwóch zdań 
być nie może, a najdroższe są mieszkania i artykuły spoży­
wcze. Drożyznę mieszkań spowodował  z jednej  strony wyzysk 
kamieniczników,  z drugiej ucisk podatkowy.

Obwiniamy p. Lea, jakoby spowodował  drożyznę. Może 
się 011 o tem dowiedział ,  więc, aby złagodzić złe o n im 
wyobrażenie,  przyszedł nam  z pomocą przez założenie mie j ­
skich sprzedaży nabia łu ,  kartofli, węgla i t. d. Otóż o tych 
to instytucyach w niniejszym liście pragnę coś powiedzieć 
z własnego doświadczenia.

Urządzenie m i e j s k i c h  m l e c z a r n i ,  a raczej s t ra ­
ganów do sprzedawania  „magistrackiego* mleka,  było myślą 
bardzo piękną i pożyteczuą. lecz ta idea znowu po magi-
stracku została wypaczona...

Przedewszystkiem magistracki nabia ł  jest drogi i nie 
wytwarza żadnej  konkurencyi ani mleczarniom, ani wie­
śniaczkom, ani przekupniom. Óeny za litr mleka w lecie 
22 bal., a za litr śmietanki 64 halerze, są nawet  na  Kraków 
w porze letniej zbyt wygórowane.

Zresztą ceny te nie odpowiadają  wcale  wartości  sp rze ­
dawanego mleka i śmietanki.  Jeżeli się czasem trafiło, że 
mleko prosto z kolei szło na stragan, było bardzo dobre. 
Niestety, stągwie blaszane mleka,  importowanego z prowincyi,  
wędru ją  pierwej do jakiegoś lokalu magistrackiego i tam 
dzieje się z niemi chyba czarodziejskie „hokus pokus*,  bo 
przybywają na stragany w stanie zupełnie  innym, niż d o ­
s tarczone z dworca  kolejowego.

Mleczko, niby niezbierane,  pos tawione w szklance daje 
tylko pozłótkę śmietanki,  co świadczy o operacyi zrobionej 
z n iem przed ods tawieniem go na stragany. Śmie tanka  zaś 
jest  taką lurką, że nie obstoi za dobre mleko. Śmieją  się 
też z tego wieśniaczki,  a my gospodynie ze wstrętem od w ra ­
camy się od „magistrackiego mleka*,  które nam  sprawia  
takie zawody.

Zapytywałam się wtajemniczonych,  jaka  jest  przyczyna, 
że mleko magistrackie raz jest  dobre, a drugi raz pod psem. 
Powiedziano mi pod dyskrecyą, że gdy p. Zagwoździan m a  
służbę w mleczarni ,  mleko jest  bardzo dobre  — kiedy- 
indziej złe.

Później  jednak  zauważyłam, że mleko jest wciąż pod 
psem. Poczęłam się tedy strwożona pytać, czy p. Zagwoź-

dzian przypadkiem nie jest  chory i kiedy wyzdrowieje.  O d ­
powiedziano mi — że zdrów, jak ryba, ale podobno drugi 
pan zrobił  mu scenę za to, że zbyt dobre  mleko puszcza 
na miasto i robi mu konkurencyę,  więc teraz i p. Zagwoź- 
dzian musi puszczać takie samo, jak  ów mniej  l i tościwy dla 
publiczności.

Naturalnie publiczność odstręcza się przez to wszystko 
od mleczarni  „magistrackiej*,  bo za swoje drogie pieniądze 
powinna  mieć mleko dobre, prosto z kolei, bez przechodze­
nia przez pośredni „urząd*, z którego n ieodgadn ionym s p o ­
sobem wychodzi lurką.

Przy każdym straganie powinien być także przyrząd 
do mierzenia gęstości mleka i gęstości śmietanki i ktoś 
trzeci powin ien  złe mleko i zlą śmietankę konfiskować, jeżeli 
nie mają przepisanej gęstości. Jakże jed nak  swój swego 
będzie kontrolował.  Dobrze wyszedłby targowy, któryby kon­
fiskatą urządził despekt „panu magis t rackiemu*, mającem u 
służbę w „magistrackim urzędzie od mleka*.  A publ iczność?  
Co takiego pana,  lub „magistracki  urząd mleczarski* obchodzi  
publiczność ? Niech pije, co jej sprzedają,  niech przepłaca, 
bo to przecie „marka magistracka*.  A nie, n iech idzie do 
b ab !  Choć się mleka magistrackiego nie sprzeda, to m a g i ­
strat stratę pokryje ła two przez wygórowane ceny sprzedaży,  
a zresztą od czego są dodatki  gminne do podatków ?

Wygórowane ceny mleka magistrackiego w yw ołu ją  
także ten skutek, że kobiety wiejskie starają się do tych 
cen zbliżyć, więc także swoje mleko sprzedają drogo.

A teraz malutka prośba do publiczności. Możeby kto 
spróbował  z mleka  magistrackiego słodkiego wyprodukować 
kwaśne!  Prosimy zrobić  to doświadczenie. Drugiego dn ia  
się wzburzy, sernik spłynie gęstym kożuchem do góry, a pod 
spodem większe pół szklanki w o d y ! Nie wiemy, co jest  tego 
przyczyną. Wobec tego jednak  faktu mleko magistrackie m a  
mniejszą wartość, niż mleko od kobiet, bo cóż mi z takiego 
mleka, z którego w lecie nie można wyprodukować kwaśnego!  
Sernik i serwatka go nie zastąpią.

O serze magistrackim, wyrobionym z niesprzedanego 
mleka i wyjałowionego poprzednio, n iema co mówić.  Nie 
chcą go jeść psy, jakżesz m a  smakować ludziom !

Mleczarnia miejska zrobiła n a m  tedy wielki zawód — 
nie zniżyła ceny, a sprowadzi ła  pogorszenie gatunku n ab ia łu  
nie tylko w kramach magistrackich, lecz także u kobiet, bo 
i te dają coraz gorszy nabiał ,  wiedząc, iż magistrat  nie robi 
im dobrocią  nabia łu  konkurencyi. . .

Gdyby z mleczarnią  magistracką gdzieindziej w ypra ­
wiano takie eksperymenty,  powstałby hałas, krzyk, rwetes, 
publiczność demolowałaby kramy — u nas jed nak  — tak 
się już przyzwyczaiła do wszystkich dobroci  i łask, które na 
nią spływają przez magistrat, że tylko klnie, spluwa, p io ru ­
nuje  i idzie dalej...

Wszystko to jednak odbija się na naszych szczupłych 
pensyacb, coraz trudniej  z nich wyżyć i nie można  tak 
z n ich wyglądać,  jak wyglądają choćby tylko panowie „ m l e ­
czarze-urzędnicy *.

P. prezydencie Leo ! Przeczytaj Pan ten artykuł i spraw 
w swojej łaskawości ,  aby ustało „hokus  pokus*,  które ś m i e ­
tankę przekształca w mleczko, a mleczko w lurkę.

Mamy także w ę g i e l  m a g i s t r a c k i .  Nie przeczę, 
że jest  tańszy o 6 halerzy, niż węgiel od wózkarzy, sprze­
dających 50  kg po koronie, a nie jest także gorszy w pale­
niu. Nie wiem jednak,  czy te 50  kg są „netto*,  czy „brutto*,  
sprzedawanie  50  kg „brutto* przez wózkarzy prywatnych 
uważam za bezwstydne oszustwo, którego magistrat  nie p o ­
winien tolerować, tem bardziej,  że wózkarz nie zostawia 
worka z węglem, jak się w handlu  praktykuje przy sprzedaży
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„brutto*,  a ciężar worka*jest dowolny, może nawet  wynosić 
5 kg. i więcej  na 50  K ! Przypuszczam, że magistrat  takicii 
oszustw nie popełn ia  — żeby jednak  co do tego uspokoić 
publiczność, powinna  być uwidoczniona na wozach m ag i ­
strackich cena za 50  kg. „ b e z  w o  r k a “ , bo „netto* i „brutto*,  
nie są pojęciami powszechnie znanemi.

Zresztą publiczność,  która chciałaby skorzystać z węgla 
miejskiego, lepszego i tańszego, niż sprzedają  wózkarze, mało 
kiedy ma sposobność spotkać się z wozem magistrackim, bo 
pachołkowie od tych wozów tak się jakoś dyskretnie zacho­
wują przy przejeżdżaniu ulic, iż nikt o nich nie wie. Powinny 
być tedy, rnojem zdaniem, wyraźnie oznaczone dni, w których 
węgiel magistracki  ma  być przewożony przez poszczególne 
ulice. Ponad to  powinni pachołcy miejscy, wchodząc na p o ­
dwórza kamienic,  wołać wyraźnie „węgiel m a g i s t r a c k i * ,  
bo bez tego drugiego słowa nikt nie może odgadnąć,  co za 
towar znajduje się na ulicy — od przekupni,  czy od m a ­
gistratu.

Sądzę, że te n iedokładności  zarząd węglowy miejski 
czem rychlej usunie, a przez to zasłuży się bardzo p u b l i ­
czności i urzędnikom, którzy z węgla magistrackiego korzystać 
pragną. G. d. n.

Wiadomości potoczna
Urzędnicy, a p. Stapiński „W iadom ośc i* ,  organ urzęd­

ników skarbowych pisze o osta tnim występie p. Stapińskiego 
w sprawie „urzędnikierji* w sposób nas tępujący.

„Przez szereg lat toczyła się walka, czy urzędnik p o ­
za m u n d u re m  nie m a  widzieć świata i życia, czy leż wolno 
mu w chwilach wolnych od zajęć zawodowych m u n d u r  ten 
zrzucić i przywdziać togę obywatelską,  aby zasilić szeregi 
tych, którzy chcą pchnąć  naprzód kolisko społecznego bytu 
i wydobyć je drogą oświaty z kałuży ciemnoty, szlakiem 
rozwoju ekonomicznego z bagniska nędzy. To zmaganie się 
między wyłącznością m u n d u ru  urzędniczego, a ró w n o u p ra ­
wnieniem togi obywatelskiej — to pokaźna karta w historyi 
rozwoju i przekształcenia się naszego stanu.

Idea togi obywatelskiej  zwyciężyła, a z d u m ą  możemy
0 sobie powiedzieć, że, otrzymawszy w tym względzie ró w n o ­
uprawnienie  z innymi stanami,  nie sięgaliśmy po prawa
1 korzyści, lecz przyjęliśmy raczej brzemię ciężarów i o b o ­
wiązków, jakie nak łada  praca społeczna i obywatelska... I ten 
właśnie  moment ,  że działalność naszą na  niwie obywatel ­
skiego życia cechowały nie chęć zysku materyalnego, lub 
grabieży zaszczytów, ale bezinteresowność i szlachetna, go­
rąca chęć służenia  współbraciom także poza b ram ami urzę­
dów, ten moment ,  powtarzamy, działał  widocznie jak sukno 
czerwone na tego, który, ogłosiwszy się opiekunem i dykta­
torem chłopskiej  doli, swoją własną  przedewszystkiem po­
lepszył.

Panu  Stapińskiemu, b rukującemu szlacheckiemi cza­
szkami kraj polski, nie dziwimy się wcale, dziwimy się j e ­
dynie, że koło polskie cierpi na  naczelnem miejscu czło­
wieka, który na polskich urzędników cisnął  niczem nie p o ­
parte ana tema i woła ł  o urzędników niemców. Żaden klub 
inny, czy to czeski i niemiecki ,  nic ścierpiałby ani godziny 
w swojem gronie renegata,  któryby się odważył na p o d o ­
bne  wystąpienie,  u nas, niestety, prócz męskiej  odprawy ze 
strony kilku posłów, nie napotka ł  się p. Stapiński  nawet  
z ogólną krytyką całego koła*.

Przyjęcie aspirantów audytoryatu odbędzie się, z po­
wodu  nowej ustawy wojskowej, w większej niż dotąd liczbie. 
Kandydaci  muszą być osobami wojskowemi z odbytą służbą

prezencyjną,  posiadać trzy egzamina państwowe prawnicze 
z dobrym skutkiem. Otrzymają od pierwszego dnia  mies iąca  
po wstąpieniu do służby adju tum w kwocie 1200  kor., z d o ­
datkiem 4 0 0  kor. rocznie. Wątpimy, czy tak „wysokie* p o ­
czątkowe wynagrodzenie  będzie bodźcem dla ukończonych 
prawników do wstępywania  do audytoryatu. Lepsze są dla 
ukończonych prawników widoki w państwowej służbie cy­
wilnej,  lub w notaryacie,  albo adwokatura. . .

Pocztowcy grożą! Centralne organizacye urzędników 
poczlowych zastanawiają się nad urządzeniem biernego oporu 
z powodu, iż rząd zbagatel izował przeprowadzenie p rag m a­
tyki urzędniczej,  zwłaszcza tej części, która ustalała zasady 
czasowego awansu.  Wrzenie umysłów daje się także zauw a­
żyć w organizacyach urzędników podatkowych.  Tak n. p. 
w Styryi funkcyonaryusze ci zagrozili b iernym oporem. 
Tylko sądowi urzędnicy kancelaryjni,  chociaż zostali za l i ­
czeni do ostatniej grupy, siedzą dotąd cicho... A może jest 
to tylko milczenie przed burzą, którą nędza i poniżenie s p r o ­
wadzić musi... Tak się nam  zdaje...

Pragmatyka służbowa. Podkomitet ,  wybrąny przez 
Izbę panów, rozpoczyna swe prace z początkiem przyszłego 
miesiąca.  W  tym podkomitecie  zarysowały stę rozmaite za­
patrywania na sprawę urzędniczej pragmatyki służbowej.

Jedna  grupa, wbrew uchwały  izby posłów, zarzucić 
chce pragmatykę,  wychodząc z założenia,  że niepotrzebne 
jest  ustalenie praw urzędniczych, skoro one w myśl rezo- 
lucyi izby posłów mają  być jeszcze rozszerzone. Z tem nie 
godzi się druga grupa, która jest  tego zdania,  iż zarzucenie 
pragmatyki byłoby zamachem na konstytucyę. Domaga się 
ona jedn ak  n ow ych  zmian zasadniczych i pragnęłaby w r ó ­
cić do dawnego tekstu rządowego.

Trzecia znów grupa sądzi, że należałoby p rzep ro w a­
dzić we wszystkich kategoryach urzędniczych jednol i tość  
płac i pensyi i dlatego powinno się z pragmatyki usunąć  
ustępy, dotyczące gratyfikowania urzędników i poświęcić 
ujednosta jn ieniu  płac nową ustawę osobną.  Musiałoby istnieć 
junc t im  pomiędzy pragmatyką, a uregulowaniem płac.  Przy 
nowej ustawie o płacach nie należałoby ograniczyć się je ­
dynie do niższych kategoryi urzędniczych,  ale re formą objąć 
wszystkie rangi i klasy, specyalne bowiem dołowanie  u rzę­
dników wyższycli zapobiegłoby ich ucieczce do urzędów 
prywatnych. P lan  u jednosta jn ienia  płac pociągnąłby duże 
koszty, a wynalezienie sposobów ich pokrycia stanowiłoby 
pierwszy warunek regulacyi płac. Izba de pul. musia łaby 
wyszukać nowe źródła dochodów,  kosztów tych bowiem 
nie możnaby było pokrywać z dochodów  bieżących.

Ilość urzędników państwowych węgierskich w cza­
sie od r. 1904 do r. 1911 zwiększyła się z 2 2 2 .0 0 0  na
300 .000 .

1 5 5 .0 2 8  kob ie t  pracuje  obecnie w urzędach p ań s tw o ­
wych we Francyi a to: w ministerstwie  spraw zagranicznych 
102;  rolnic twa IG; kolonii 166 ;  hand lu  140 i skarbu 15.072.  
W  minis ters twie  wojny pracuje 3 9 2 0  kobiet,  7 0 .693  kobiet  
zarabia na  utrzymanie w minis ters twie  oświaty; 147 w min.  
sztuk pięknych; 244  jest w zależności od minist ra  spraw
wewnętrznych; 3 7 .120  w prefekturach;  8 4 0  kobiet  pracuje 
w ministerstwie sprawiedliwości ;  457 — marynarki ;  142 — 
pracy i 152 — robót  publicznych.  W urzędzie poczt i te ­
legrafów znajduje zatrudnienie 19.466 kobiet, zaś w komu-  
nikacyi 6 356 .  Przed laty dwudziestu liczba kobiet przy urzę­
dach państwowych wynosiła  tylko kilkaset.

Z m a r ł  oficyał Wincenty Duda w Krakowie.
Konkurs.

Praes. 12092/12 z 11/8 1902 na posadę kancelisty przy c. k.
Sadzie krajowym w Krakowie do 17/9 1912.
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IGNACY SOBOLEW SKI
W  K R A K O W I E ,  P R Z Y  U L I C Y  G R O D Z K I E J  L. 3.

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W
B Ł i A W A T N Y C H  i  g o t o w e j

K O N F E K C Y i  D A M S K I E J .

T o y y A i ^  d o b o r o w y . CENY UjVIIflRKOWANE-

J 1
.. JL

------------------i'" "

Dla rodzin P. 7. Urzędników

BB

d a je  6 %  o p u s t u  z coyjąt= 
Niem c u k r u ,  so li  i m ąk i

Wojciecń Olszowski
Moro, M y  Rynek.

Dla członków Stowarzyszenia  10r’/0 opustu.
®s

MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY. DOM SPE0YCYJN0-K0M1S0WY
założony w roku 1869

GOLDLUST i SPÓŁKA
w Krakowie, ulica Lubicz L. 7.

Przedsiębiorstwo składów towarow. i przewozu mebli wozami patent.
Filie: Lwów, Szczakowa-Granica, Nadbrzezie Przystań nad Wisłą, Radziwiłłów-Wołoczysk.
Jeneralna Ajencya dla Galicyi i Bukowiny Zjednoczonego austr. Tow. żeglug 
parowej przedtem »Austro-Americana<' w Tryoście dla ruchu wychodźców

Telegramy: Goldlust.— Telefonu Nr. 58.

Członkowie Stowarz. otrzymują 20 procent zniżki.

O S K A R  D O E N I N G
N A U C Z Y C IE L  TAŃCÓW  

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  L u b i c z  L .  1 3
(obok b ro w a ru  W P .  Gotza, lokal w łasn y )

udziela lekcyj tańców.
Wpisy przyjmuje codziennie od godziny 
5 -9 wieczór, zaś w niedziele i święta 

od godz. 9 —12 w południe.

UWAGA: Lektye odbywają sie na zadanie w kółkatb zamkniętych.
Dla Rodzin Członków Stowarzyszenia „Własna Pomoc“ całkowity kurs 10 koron. “a a Ł

i SPÓŁKA, I T K I 31
polecają j>o cenach nnjnmiarkowańszych

PERFUMY —  MYDŁA —  KREMY
MYDŁA o bardzo silnych zapachach na wagę K 1*80 za, 1 kg. 

MYDŁA kwiatowe l karton b sztuk za 1 00 Kor.

G ł ó w n y  s k ł a d  M Y D EŁ p r z e t ł u s z c z o ­

n y c h  M A L IN O W SK IE G O  z W a r s z a w y .

ROGÓŻKI kokosowe szczotkowe i żelazne.

P A S T Y  i P Ł Y N Y  do czyszczenia metali i rzeczy kuchennych.

Nowość 3!

„PISTOLET' nabity korkiem, wydaje bardzo silny huk.
Doskonała zabawka do odstraszenia.

KALOSZE R O S Y J S K I E  i 

A M E R Y K A Ń S K IE

SZCZOTKI do czyszczenia sukien, zamiatania, do bucików, 
froterowania podłóg.

F A R B Y  olejne i lakierowe do podłóg.

M A SA  woskowa, i francuska do zapuszczania podłóg, 

Z A P A L N IC Z K I do papierosów.

K A R T Y ,  Sztony, Domina i Szachy do gry.

Dla pp. U r z ę d n i k ó w  5 IO°/o opustu!!!

*  Ra sezon jesienny, zimowy, wiosenny i letni ®
poleca

C H R Z E Ś C I f l ń S K I  S K Ł R D  ( J B R R Ń  M Ę S K I C H

„ S Z R T n i F t "
S P Ó Ł K R  Z O G R A N IC ZO N Ą  O D P O W IE D Z IA LN O ŚC IĄ  

W  K R R K O W IE ,  UL K R  S Ł R W K O W S K f l  L. 14

wielki wybór wszelkiego rodzaju ubrań męskich 
oraz uniformów dla P. T. Studentów. —  Ceny 
niskie —  materyał doborowy —  specyalność 

firmy: ubrania sportowe.
Dla P. T. Urzędników 5opustu, oraz na spłaty za poręką.

Spróbujcie
T U T E K  „ K O S I K O M *

z  f a b r y k i

S t a n f s Y *  W o ł o s z y n s k i e g o
w Krakowie.

Członkom Stowarzyszenia 20°/o opustu, ponad 10.000 sztuk 25%.
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4 4  T T L I O A  G-3FŁ 0 1 3  S T  <Ł4t.

Pierwsza krakowska spółka krawców konfekcyi damskiej
poleca swój wielki magazyn konfekcyi damskiej i kostyumów z własną pracownią. Zamówienia wykonuje się z wła 

snycli i przyniesionych materyi na.ściśle oznaczony termin. Ceny nadzwyczaj przystępne.

4 4  U L I C A  G R O D Z K A  4 4 .
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poleca swój bogato  z a o p a ­
t rzony  skład sukna  i w y ró b  
u b io ró w  męskich  po nader  

u m ia r k o w a n y c h  cenach.

Dla Członków Stow arzyszen ia  
u r z ę d n  i k ó w  kance lary jnych  
,,W ła s n a  P o m o c 1 za o k a z a ­
niem legi tymacyi 1 0 %  opustu

i splata na raty.
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„ P O B U D K A "
jest  p a p i e r e m  e y g a r e t o w y m  p i e r w s z e j  jakości  
w  o p a k o w a n i u  p a t e n t o w e m  i k s i ą ż e c z k a c h .

Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana, wogóle bez 
sztucznej, szkodliwej zaprawy, z dymem łagodnym i chłodnym.
, ,P o b u dk a “  to t a r a n ,  w  eelu w y p a r c i a  z n a ­
szego  k r a j u  w y r o b ó w  n o w o ż y t n y c h  G e r m a n ó w .

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a na­
wet mydło, wskutek tego lepną do palców. Przestańcie 
zatem palić te sztuczne zaprawiane przeźroczyste bibułki

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „Noris“

M r . W .  B E L D O W S K I E G O
K R A K Ó W . ULk. S T A R O W I Ś L N A  W 2 6 -

Próbki posyłam darmo i opłatnie. Członkom Stowarzyszenia udzielam 
10 procent opustu. Przy 5 mil. opłatnie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: S tan is ław  Rosół.
Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, ulica Mikołajska L. IB, pod zarządem A . Szyjewskiego.

.
przyjęcia wszystkich większych

miastach Galicyi

- -

■  Pierwsza galicyjska największa 
I c h e m i c z n a  p r a ln ia  i s z t u c z n a  
|  fa r b ia r n ia

u* l  • ’ __ i _ i...

Z

Dostawcy Dworu Jego Ces. i Król. Wysokości

przymuje do chemicznego odnawiania i 
farbowania wszelkiego rodzaju garderoby,

uniformów i materyj.
■. • . - - - ■ * - • - ■. ■

Winiki niezrównane przy niskich cenach.

m m m a od 10 kor. wysyłam opłacone.

Fabryka chemiczna „PATRIA“ w Nowym Sączu
dostarcza P. T. Urzędnikom SPECYALNA PASTĘ DO OBUWIAC 1, 1.
swego wyrobu p o c e n a c h  f a b r y c z n y c h  t. j. */2 tuzina za 
1 K i opłatnie; zaś pudełko tej pasty na próbę za nadesłaniem 
30 h. — Towar pierwszorzędny. N a j p r a k t y c z n i e j  z a m ó ­
w i ć  5 k g . -  72 p u d e ł  e k d l a  p e r s o n a l u  c a ł e g o  s ą d u  
w s p ó l n i e  z u r z ę d e m  p o d a t k o w y m ,  n o t a r y a t e m  
j> o d z i e I i ć s i ę .  Wspierajmy swoich, a zarobimy my i oni.

w Krakowie, ulica Grodzka £. 13
Telefon Nr. 43. Adres telegr.: H .JCH W ARZ KRAKÓW.

poleca na w iosnę 1912
nowości w  wełnach na kostyumy i bluzki. 
O k r y c i a  g o t o w e :  żak iety,  paltoty, 
p ł a s z c z e ,  szl froki, halki, k o s t y u m y .  
W łasne pracownie. :: “próby na żądanie.
10% opustu dla Członków od sprzedaży metrowej i spor­
towych kapeluszy, 5 /0 od gotowej konfekcyi i rzeczy wy­
konanych we własnej pracowni. Wyjątek jednak  s ta ­
now ią 'p łó tna ,  perkale, bielizna stołowa i rękawiczki. (

Ruble przy zakupnie a K 2‘5C.


